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Patryotyczńych Polityków w Lawotwię, 
Dnia 27g0 Września 1797; 
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FRANCYA. 
Z Paryża dnia s, Wrzesnia: 


Niezgoda między Dyrektorystem 3 
Ciałem Prawodnwczóm _ oraz między 
członkami tychże Włądź od kilku dni da 
tak wyfokiego dofzia już była ftopnia, 
Iż każda partya myślała o fpofebach 
zniizczenia przemocą fobie przeciwney; 

A 16. prze- 


q 1752 J 


przeto w krótce fpodziewano fię wybuch» 
nienia Rewolucyi, która też dnia 4. 
Września rzeczywiście naftąpiia, Nim 
do iży opifu przyidziemy, zdaie fię bydź nie 
od rzeczy wfpomnieć wprzódy o za- 
(złych okolicznościach, które zdawały 
fię przepowiadać i czynić przygotowa- 
nia do tak ważnego zdarzenia. 

Jefzcze dnia 29. Sierpnia zaczęły lię 
żywe fpory między członkami Rady 500. 
— Dnia naftępniącego wydała Kada Re- 
zolucyą , iż święto uftanowienia Rzpltey 
będzie obchodzone 1. Vendemiaire we 
wfzyftkich Miaftach. - W tym Obywatel 
Duprat zporządku zabiera głos ofkarża- 
iąc pilmo podpifane przez Obywatela 
Bailleul Członka Rady 500. Czy- 
ta ie w niektórych mieyfcach: ,, Nie- 
póydę do tey Trybuny, mówi Autor, z 
którey zupełnie ieft wolność wygnana ; 
w pośezòd deliberacyów zamienionych w 
okrutne igrzyfko, odbierać zniewagi od 
konfpiratorów bez wftydu i bez zgry- 
zot.. ,„ Przetrząfa potym rozmaite re- 
zolucye Rady. Mówiąc przy tym o Re- 
żołucyi tyczącey fig Officerów korpulu 
Gendarszów , podaie do uwngf, iż chcia- 
no przeż to powrócić do fwoich mieylc 

wfzyf- 


( 1763 3 

wfzyfikich Oficerów dawnego Rządu za 
przykładem okropnego Monka, — Wy- 
raża, iż część Ciała Prawodawczego fkła- 
da g z dowodzców Szuanów , Emigran- 
tów , Protektorów zabóyców , i że Ad- 
miniftracye wfpieraią emigrantów i t. d. 
— Skończywfzy czytanie Duprat, wya- 
wia,iż to pifmo ieft prawdziwym Mani- 
fefiem przeciwko Radzie. Trzeba położyć 
koniec tey fyftematyczney potwarzy, 
za pomocą którey wierzyciele ftaraią fię 
poburzyć przeciwko Ciału Prawodaw- 
czemu lud i armie. Jeżeli na te obel- 
gi zafłluguiemy , idźmy ukryć nafzą hağ- 
bę i nafze zgryzoty, fzczęśliwi, ieżeli 
uydziemy zemfty Praw; porzućmy urzę- 
dy, których inż więcey nieiefieśmy go- 
daemi , lecz ieżeliśmy na te zarzuty nie- 
zafiużyli, niecierpmy ich: Ządam, a- 
żeby pifmo, które ofkarżam, odefłane 
było do Kommifyi z 7. członków zło- 
Żoney , ażeby ta przyzwoite na ukaranie 

Avtora: podała wam śrzodki. Propczy. 

cya 'była popartą,i żądano, ażeby mo- 

wa Obywatela Duprat podaną była do 

druku, — Hardy; — W konwencyi 

znaydowała fię fakcya , która była ofkar= 

żoną przez Louveia , Robertfpievre fig 


u- 


( 1764 ) 
ufprawiedłiwił i fzczycił fię z fwoich po 
fiępków i patryotyzmu , Bailleul targnął 
fig tekże na nie, i obydwa wygnanemi 
zofiali; wiecie, ieżeli na to zafłużyli: 
Nle wchodzę w to, czyli fię znayduie fa- 
kcya chcąca znifzczyć Rzpltę, ale wiem, 
iż ten głos po całey rozchodzi fie Fran- 
cyi. — Wolno ief fzczéremu Republi- 
kaninowi lękać fię tey fakcyi, gdy fiylzy 
wtey izbie głofy o powrocie Trybuna- 
łu Rewelucyinego. Nie tegoż fię doma- 
gano w ciągu zdradzieckiego Rapporru,? 
(fzemranie ) — Tak ieft, zawołał Har- 
dy, pragną wydrzeć Obywatelów pra- 
wym ich Sędzióm , chcąc ich oddać pod 
fad nowego Houquiera ( fzemranie) Na 
nalzego Kollegę Lamårgue, który tyle 
za wolność ucierpiał, gdy fie znaydotał 
na Trybmie, wołano , iż nie iet nafzym 
kolegą, — Gwiżdano i znieważano 7al- 
liena — ( Nowe fzenirania) Talie 
chce mówić, wielu razem członków głos 
mu przerywa, Bentabojle i wielu innych 
ufkarżsią figo żnieważenie fiebie; zamielza. 
nie nie ufaie, rozruch do wielkiego wzma- 
ga fię ftopnia. Prezydent nakrywa głowę, 

Po przywróceniu na koniec fpokoy- 
ności , Zdardy rzekł dałey : Bailleni do- 
brze 
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brze uczynił, ia toż famo , co on myślę 
iż tu fię znaydują fakcyonisci; wymień 
ich, wołano. — Szemranie i rozruch na 
nowo powftaie po ucifzeniu fie nie iakićm 
— Hardy rzeki daley, i nie ofkarża z 
pierwfzey ani zdrugiey trzecjey cześci 
Reprezentantów , ale tylko pewne czion= 
Ki zdawney konwencyi, które w fwo- 
im czafie wymieni, ufprawiedliwia pow- 
tórnie Bailleula i icgo pilmo, 

Damolard, Tbibaudcau 1 Tallien, 
ieden po drugim mówili: pierwfzy pow- 
fal zżywością przeciwko potwarzóm 
miotanym na Ciało Prawodawcze , o któ- 
xe ofkarżał fakcyą Orleaviftów , fąkcyo- 
niści, rzekł, fzukaią fpofobów, ażeby 
uwieść Dyrektoryat,.i iuż na niego o- 
fire gotvią poinały, —  Wfzyftkłe dla 
nich ią dobre fpofoby: fieią nienawiści, 
niezgody, podeyzrzenia, Ci ludzie drę- 
czeni przez zgryzoty i popełnione zbro- 
dnie, oraz przez potrzebę ich popeiwie- 
nia, niechcą wewnętrznego ani zewnę= 
trznega pokoia, — Nie mieli ani gro: 
fza przed Rewolucyą, teraz z zuchwa- 
łych nadymaią fię zbytków ( wiele gło 
ów: rak ief, tak icf) 


£kąd. 


( 1766 ) 


Zkądże te bogactwa wzieli? wine 
niie rabunkóm , zabóyfiwóm Wrześnie” 
wym. Przypomniycie fobie te czafy po- 
ftracha i żałoby, kiedy gwillotynę po 
caley przeprowadzano Francyi. Cóż o- 
Di na ten czas czynili? Palili Miiafta, 
i wyrzynali Obywatelów. Przypomniy- 
cie fobie rufztowania w Bordeaux. Dziś 
chcieliby uzbroić żołnierzy przeciw O- 
bywazelóm; chcieliby ich odciągnąć ad 
granic , gdzie tyle nabyli chwały, aby 
ich oręż obrócić przeciwko Qycóm, 
Bracióm i przyiaciołóm. Pytam fię te- 
raz, gdzie fą burzyciele ? Nie, wfpania- 
li nañ obrońcy nie bedą zabóycami, Wy 
zaś ; Reprezentanci ludu bądźcie fpokoy- 
nie pifzcie dobre Prawa, lud wafzym 
będ zie fedzią, i Rząd ocalony zoftanie. 
Dutmolard mówił na końcu, iż nie może 
wierzyć, ażeby nieprzytomny w Paty- 
żu Bailleul był doniefionego pilma suto- 
rem. — Thibaudeau w zabranym gło- 
fie dziwi fię, iż mu zarzucano, iakoby 
chciał poftanowić Trybunał Rewolucyi- 
ny. Ząda, ażeby przyftąpiono do Dzien- 
nego porządku. — Tallien domaga fię 
głofu. — Nie o wprowadzoney tu m4- 
teryi mówić przedfiew ziąłem. Chcę od- 

po- 


noże 
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uto- 


( E) 
powiedzieć na zarzuty Damolarda mi us 
czynione. Jako! :njaloym te zarzuty 
zachować w milczeniu! miałbym po- 
zwolić, ażeby po całey rozchodziły 
fię Rzpłtey. — Tallien opowiada po- 
tym wfzyftkie fwoie czyny zacząwizy 
od Epoki io. Sierpnia, gdy zapobi egał 
licznym morderftwóm , gdy uratował ży- 
cie wielu więżnióm, między innemi Pa- 
ni Saint Brice à Panny de Tourzelle o< 
raz dwóch Duchownych. Różne ofo- 
by mogą tey prawdzte przyświadczyć, 
rzekł daley JTalliece, znayduią fię na- 
wet w tey tu izbie, którym miałem 
fzczęście życie ocalic. LesbonTeres pew- 
ftaie i mówi, ia ieftem. — Tallien mò- 
wił potym o wyfłaniu febie do Borde- 
aux; gdzie na koniec fkafiował Kom. 
miffyą woienną, i co tylko mógł dobre= 
go uczynił, i dla tego ofkarżany był o 
moderatyzm, — Któż na refzcie w 
Rewołucyi nie popełnił błędów. Chciał- 
bym krwią moig zatrzeć pamięć tych 
czafów okropnych, lecz nie ieden z 
nas fiedział obok  Rober/pierra. Le- 
piey uczyniemy, gdy wipólnie pra- 
cować będziem około naprawienia ty- 
lu niefzczęść , niż żebyśmy ie fobie ufta- 
wicz- 


( 1778 ) 
wicznie wyrzucać mieli, — Co do MAS 
iątku, -Tallien rzekł, iż nic nie ma z fies 
bie, i że wlzyftko ieł włafnością iego 
żony. Poczym Rada przyftąpiła do 
Dziennego porządku. 

Na Seflyi 31. Sierpnia mocne były 
fzrzeczki w materyach mniey ważnych, 
— Dnia 1go Września Obyw : Vaublane 
domagał fię wteyże Radzie o uftano- 
Wwienie ofobney Kaffy przeznaczoney na 
zapłacenie pensyów, —  Odefłano do 
Kommiffyi fkarbowey, — Berenger żą= 

a odmiany tey Kommifyi, — bibau= 
dean wyfławia fmutny ftan fkarbu. Ar- 
mia Renu, rzekł, nieporufzona wźrzód 
fzamocącey Rzpltą burzy, nie ieft opła- 
caną od trzech miefięcy. Czytaliśmy w 
tey mierze lift od Jen: Moreau da Kom 
mifyi fkarbowey pifany. Mufiano czyć 
nić rekwizycye dlaopatrzenia potrzeb tey 
armii, — Ząda odnowienia trzech Kom= 
miflyi fkarbowey , wydatków , Í dozoru 
fkarbu, ażeby każda zoich do ofobney 
pociągana była odpowiedzialności. — Bo- 
wis popierał to zdanie, — 


Dalfzy ciąg potym: 


